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III.ZAGADNIENIA POLITYKI NETRZKBJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE,

M o Vr o. i) r e z v d e n t a S m e t o n y p o d c z a s  p o
d r o z y p o Ż m u d z i

Od ozasu do czasu odbywa prezydent republiki litewskiej
Sm©tona podroż© po kraju, wygłaszając propagandowe przemówienia i 
urabiając nastroje ludności ~ kierunku utrwalenia rządów -»tautinin - 
kóv?n na Litwie. Ostatnio, podczas podróży po Żmudzi, wygłosił pre - 
zydent Smetona przemówienie /"Ł.Aid&s^Nr.lSS z 14,VII.1931 r./,któ­
rego główne myśli podajemy poniżej2

Podstawą ustroju państwowego Litwy są rolnicy, Z war­
stwa rolników wyszedł rząd obecny i ci wszyscy, co stoją na cze­
le .irraju,

Dawna Litwa była pótężneffl państwem.. Stworzyła je jed­
ność wszystkich' warstw, Zmudzini wraz z Litwinami wschodnimi 
wpisali swe imię do historji również w czasach ostatnich przy od­
budowie niepodległej Litwy. Litwa utraciła Wileńszczyznę z Grod­
nem. Nie należy się z togo powodu smucić, Litwini Wilno i Grodno 
odzyskają i bez nich się nie uspokoją.niepodobna 'wrócić pięknej przeszłości, lecz można pra­
cować nad pomyślną przyszłością. Znaczenie Litwy , o ile tylko 
Litwini będą umieli czerpać siły ze swej przeszłości, winno de­
cydować o losie państw nadbałtyckich i Europy Wschodniej. Nie 
spodziewając się wątpliwej pomocy z zewnątrz i nie oglądając się 
ha, y broninni Litwini inałeść niły twórca© w sobie, w -jedności całego narodu. Właśnie z braku jedności i zgody upadła dawna wiel­
ka Litwa. Zgubiły ją waśnie sejmikowe i unje z Polską, Ten błąd 
przeszłości niech będzie dla Litranów nauczką na przyszłość,

Jeżeli chodzi o okres współczesny, wypadki z 17 grud­
nia 192S r. były potrzebne. Bez nich kraj nie miałby spokoju i 
nie możnaby dokonać tylu prac, co dokonały pięcioletnie rządy 
bez sejmu. Obecny rząd litewski więcej zrobił, niż wszystkie daw­
niejsze sejmy. Litwa sejmu teraz nie posiada. Nie znaczy to 
jednak, ze tak będzie zawsze. Sejm będzie powołany do życia, 
lecz dopiero po odpoWiedniem przygotowaniu gruntu drogą ustawo­
dawczą i pracami rządu. Przyszły sejm będzie jednak zwołany w ten
sposób, ażeby wyrażał fąktyeznj,§ .volę całego narodu. Być może,
niedaleki już jest czas, kiedy zwołany będzie sej, Zależy to od 
przygotowania,

V 1339 r, obchodzić będą Litwini 600-lecie Gedymina, 
założyciela Wilna, Rocznica ta juz niedaleka, Litwini winni się 
do niej przygotowywać. Kajwiększem zadaniem narodu litewskiego 
jest odzyskanie Wilna.-

IV. Z ŻYCIA POLKKO ■ I INNYCH-MNIEJSZO­
ŚCI NARODOWYCH,

“L i e tu V o s A i d a sn o s y n o d z i e e w a. n g e 1 i e -
k i a v K o w n i e

«Lietuvos AidaswNr .156 z dn ,15.VII, 1931 r.Art.p. t.iłCo 
wykazał synod niemiecki?
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i Ko ..nie odbvł się ostatnio ŝ noc: niemiecki kościoła
ewangelicko-luterans-kiego na Li tria.- ' _ .' _Gdr‘ r. 1985 r # synod litewski kościoła, ewangslicmo-lu 
toruńskiego na Litwie wybrał do konsystorza co gorliwszych uit- 
.inow, 1'liemcv z irons'* stor za wystąpili i przeszło o lata alc-.rmo- 
w&li świ&t "prześladowaniem eningelikór-f na Litwie*;. Go się trez* 
synodu tegorocznego, materiały doń oparte były głowie na -pra­
nie wnadJców vierzbolovrkiclv, Kh.ćjokon Lołrrs, o.otychcs&sow'- ad­
ministrator parafji wiorzbołowskie*, zastąpionyzostU przez 
nov/ego administratora les«cijak*Vyciora.US.Lok • o nj,G zgonzi.^ v>ię 
jednak na nowy przvćz.l?.i iyrvjechal do Niemiec. v ■rdędzyczasie 
kilku awanturników przeszkodzi jo ks.V’iBerovA y  oaprątleniu napo- 
żeństwa, a jotom zaczęło nałozic- urzędy z domaganiem się nove- 
go księdza. Cal., sprawa została skierowana na arogę sąaową. ien- 
ćencyjne oświetleni© ijadai sprawie tygodnik nienuec—i w u.cw ni 
"Deutsche N&chriehton”, redagowany przez oslav/ionegO Ho gali sa, . 
karanego \r swoim czasie za obrazę prezesa konsrstorza a-ra caj-,
gals.it is a-. .Synod roztrząsał sprawę kompetencji ks.-Vvmera i/oo.o r
brał mu prawo głosu. Na znak protestu, ks.Ikyaer salę obrać opuś­
cił. Po z item, \t demagogiczny sposób debatowano nad w^oaakami
wlerzboławskiemi.Synod wykazał, że na prace jego niepodobna zapatrywać 
się poważnie. Wpada też ubolewać, że mniejszość niemiecko, na 
Litwie wnosi tak wiele rozdrażnienia w żvpie kościelne i społecz-. 
ne. Gdyby nie podżegacze i płynące z zagranicy tajne subsyaja, 
dotychczasowy chaos u kościele ew m g . -luter&n skini dav.no o w ustt.z.. -

v:'

VII. K Ł A J P E D A . 
K r o n i k a .

D o k o ł a. z a k u p u  ń i e r o g a c i z n  y p r z e  z 
8 o vi i e t y v  K ł a j p e d. z i e . Jw.k podaje ••'Rytas'1 
/Nr.156/, So’laty zakupić mają na obszarze Kłajpedy 5.000 sztuk 
nierogacizny i tyleż na obszarze 'wielkiej Litwy . Sowiety^ zawar­
ły v; sprawie zakupu nierogacizny odnośną umowę z rządem litew ­
skim . -
D o k o Ł a t r w n z tu d r z e  v a r o s y j s k i e g o 
p r z e z  K I  a j p e d ę . Jak podaje "R<;tas;; /Nr.156/,^tran-
zyt drzewa row .■ j i e g o  przez Kłajpedę wyniósł dotychczas 160 fcys. 
festmetró'. . Znaczna część tego drzewa zostanie przerobiona w 
kłajpedzkich tarte.kach, -

VIII.Z PR22Y LITJT■8KIEJ \ ILNIE.
V i 1 n i a u s R y t o j u r»1! w s p’ r a v i e p r o j e  k t u 
v z n i e c i e n i a p o m n i  k a T; . K s ., V i t o 1 d a w
w 1. 1 n i e

••'Vilniaus Ryto jus "Nr. 54 z dn. 11. VII. 1931 r.Art.p. t, 
'Przygotowyiwirr przez nich pomnik . itolda'" . Streszczenie i

Dnia 27 października 1930 r. ubiegło równo 500 lat od 
chwili śmierci w Trokach genjurza litewskiego i bohatera grunwal­
dzkiego, VitoIda wielkiego. Jeszcze przed 1930 r. cały naród li­
tewski zaczął się troszczyć o należyte Uczczenie swego genjusza. 
Na cześć jego rok 1930 został nazwany rokiem ’Witolda Wielkiego i 
v/ ten sposób naród litewski uwiecznił imię Witolda w dokumentach 
i pismach. Pozatem, cały 1930 r. był dla narodu litewskiego na­
prawdę rokiem 1 itolGowvm, gdyż w ciągu całego tego roku było 
wspominane imię Witolda, jego czyny, działalność i najwyższa idea
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idea niepodległej Lit\;y. Cały naród litewski wznowił ideę tą. v 
1930 r. }; sw.em sercu i na nią przysiągł. Przysięgi też nie zia­
rnie.

Gdy się Litwini zaczęli przygotowywać do uroczystości 
Witoldowych, killai Polaków wileńskich również powzięło pomysł 
zorganizowania Kom:;, te tu im ..Witolda, którego protektorem został 
polski minister óprą.r Hiejpcową prasa litewska zwra-
cała juz v> swoim eza s*e 'm« o Falscy szczerze pragną
■uczcić pamięć 14 tgIda. to *?in&4 ucz iiić to z wdzięczności za 
rozgromienie pfzez k i p o c i  O^avfridem potęgi krzyżackiej i 
wybavrienie Litwy i Pólski <w5 zagłady. Foanstałn bowiem działalność 
Witolda opierała sie na przewodniej myśli wywalczenia dla Lit­
wy zupełnej niezależności i odżegnania się od więzów unji.

Wszelako inicjatorzy komitetu polskiego w Wilnie zam - 
knęli na to wszystko. bezy i jęli się i®pracy” w charakterze -kon­
tynuatorów Witolda. Przeszedł roi: i kilka miesięcy. Komitet pol­
ski; poza Z'.'oiyw&neni od czasu do czasu posiedzeniem, nic więcej 
nie zrobił. Jasna jest rzeczą, ze egzystencja Komitetu była po - 
trzebna jedynie dla reklamy. Chodziło o to, zebr świat wiedział, 
ze i Polacy czczą Witolda i dla nich jest drogie jego imię, Jak 
daleko reklama ta odbiega od rzeczywistości, świadczy lU.inn. fakt, 
że kiedy w organie endeckim,i!Dzienniku Wileńskim”, w roku ubieg­
łym znany w Pilnie Obst, przekręcając najautentyczniejsze fakty 
historyczne, Witolda kielkiego wprost zwymyślał, ani jeden z 
członków wspomnianego Komitetu nie zdobył się na cywilną odwagę, 
aby zareagować na podobne v/ywody Obsta.

Zaawało się, ze po tem wszvstkiem Komitet polski zakoń­
czy dni swego istnienia, gdyż jaki był Cel dalszej jego vegeta - 
cji? Okazało się jednak, że Komitet w dalszym ciągu “działa*1', a 
v tych dniach wypłynął nawet na widownię ukrywany oddawna projekt 
pomnika Witolda dłuta p.Slendżińskiego. Prasa sanacyjna i organ 
obszarników uderzyli, w wielki dzwon, rozgłaszając na cały świat, 
że projekt pomnika Witolda juz jest wykonany. Model umieszczono 
w pałacu reprezentacyjnym podczas wystawy plastyków . Autor ni - 
niejszego artykułu, chcąc obejrzeć model, udał się na wystawę, 
kupił katalog, lecz napróżno w nim szukał wskazówki co ć.o pomni­
ka. Wreszcie ruszył na poszukiwania, obszedł wszystkie sale i 
nareszcie jakimś kąciku zauważył maleńką białą figurkę. Są - 
dził zrazu, ze jest to biuścilc jakiegoś pu.lkovn.ika i dopiero 
przy bliższem zbadaniu doszedł do przekonania, ze chodzi tu o mo­
del rozreklamowanego pomnika Witolda. Napis na modelu brzmiałi 
“Witold - wielki ICsi.-. żę Litewski11 Dodać należy, że wyrazu ''li­
tewski" Komitet długi czas unikał i nigdzie go nie używał, wrag- 
nąc Vi ten sposób zatuszować pochodzenie Witolda. Tu jednak zdoby­
to się na odwagę, umieścić w napisie na modelu wyraz '■ litewski”'.
Had jnapisemwfiguruje herb Litwy Środkowej: Trudno zgadnąć, co to 
ma oznaczać.

V san .cy jnnn “Kur jerze Wile'-skim” zamieścił dr .Morelow- 
ski artykuł, w którym doszukiwał się w projekcie pomnika l ri- 
tolc.a śladów unji. Jak się zdaje, nie trzeba tych śladów się do- 
szuwlwaó, gdyż widnieją ono wyraźnie z ze .stawieni a napisu i her­
bu Litwy Sroakowej . Charak to rys tyczną, jest natomiast sofistyka 
autora., arty.'culu, z której wy nSca, żc naród polski zdobył się na 
rycerski gest i '•zniósł Witoldowi 'wielkiemu pomnik. Wierutny 
j. ais z. ̂ naród polski żadnego pomnika litoldo 1 nie '••znosił i nic 
wzniesie, wzniesienie pomnika jest projektem kilku zaledwie Po- 
lakov/ wileńskich, którym społeczeństwo polskie w Wilnie, nic mó- 
..iąc już o wolsce, wcale z tego tytułu uznania, nie wyraża. To 
jedno. A c.rugie - to sprawa monumentalności pomnika. O ile po­
ro .nac model p.Jachimo'vlcza z modelem p. Blenazińskiego, to monu­
mentalnym nazwać można tylko model p. J acliimo wic za ..

wikt nie wic, ją tie będą dalsze losy pomnika Witolda, 
tyy- ;iod>w tego nawet sami członkowie Komitetu, którzy pożałowa­
li miejsca na pomnik na górze Zamkowej, Obecnie zamierzają po­
dobno szuk ć miejsca gdzieindziej.
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V> związku z całym projektem pomnika Lltolda, Lit ini 
mogą wrazić jedynie ubolewanie, że w tak niedopuszczalni sposób 
aaciąga się na obce kopyto chlubę dawnej L i t w  i jej gen jus za - .
•; ."fet o Id a li elki ego , -

¥ s p o i n y  p o 1 s k o - 1 i t e w s k i f r o n t  a n t y -
n i e iii i c c k i w u j ę c i u  i!V i 1 n i a u s R y t o j u s;i.

'“Vilniaus F.wtojta e «'N r . N r . 5 5 i 56/ zamieścił dwa kolejne 
artykuły wstępne pióra p.R.M./Rafała iSackiewicza?/, x> których wskazu­
je na grożące Polsce i bitnio niebezpieczeństwo agresji niemieckiej i 
dowodzi, ze jedynym skutecznycm środkiem na zakusy niemieckie byłby 
drugi Grunwald. Ze mzględu na nacechowano-wobec dzisiejszego ustosun­
kowania się Litwinów do Polski i Polaków - dużą odwagą cywilną uję *-
cie tematu, podajemy wywody rtVil.Rytojuści'1 .w możliwie obszernem
•streszczeniu i

Trzy ostatnie demonstracje hitlerowskie we Vf̂ oc ławie, 
Tylży i Królewcu, mają wyraźny i określony cel: wykazanie światu, 
ze bierney przygotowują się do generalnego ataku w sprawie rewi­
zji granic wschodnich. Przedtem szeroko pisała o tom prasa nie - 
mieclca, o obecnie już się uciekają Niemcy do p rowoka tor ski ch de­
mons tracrj wojskowych. JJieacT próbują, jak też reagować będą na 
to państwa, przeciwko którym demonstracje są skierowane. 1 pier­
wszym rzędzie c-hodzi tu o Polskę i Litwę. . Wobec tego nie pozo •- 
stawałaby zagrozonem państwom nic innego, jak przygotowywanie się 
do drugiego Grunwaldu i ^okazanie Niemcom, że i!Drang n<..eh Gotenf 
rozbić się może o wschodnią barjerę. Uie należę zapominać, ze 
Niemcy swych celó.. się nie wyrzekną. Będą do nich dązvły z całą 
bezwzględnością, jak wykazuje zresztą, doświadczenie. Poza demon­
stracjami, nie opuszczają Niemcy żadnej okazji, ażeby nie czynić 
alarmu z powodu rzekomych prześladowań mniejszości niemieckiej 
na kląsku i Kłajpedzie., Niemcy konsekwentnie pracują nad tern, by 
Liga Narodów, zniecierpliwiona wreszcie c-iągłemi skargami Niemców 
śląskich i kłajpedzkich, zarządziła na tych terytorjach plebiscyt. 
Do tego jednak zainteresowane kraje nigdy nie dopuszczą. Gd. na­
dejdzie decydująca chwila, pozostanie im dla ochrony swego bytu 
jedmny środek - Grunwald. -

TC r o n i k a .
o cl e z w yy

ł a t  w i e r d z e n i e k . o n f i s k a t y s t u G e n t ■ 6 v 
l i t e  w s i: i c h w W i 1 n i e w s p r a r i e p o 1 i - 
t y k i a r c  y i  i £ k u ;> a w I l e  ń s k i e g o . Jak po­
daje '"Vilnlaus Rytojus" /Nr.55/, ulotka studentów-Lit lnów O.S.3., 
wydana w maju rab. w sprawie krzywdzącej Lit.lnów polityki ar­
cybiskupa •. ileńskiego Jałbrzyko1 skiego, skonf i skowana 1 -swoim 
czasie, przez Starost.o Grodzkie, spowodowała pociągnięcie do 
odpowiedzialności jej autorów. Sąd konfiskatę zatwierdził.-
"V i 1 n x :. u s U y t o j u s“ o r a o i o v - c h o d c z y ■ 
t a ć h p . B a j  e r m a n a . *! Vilniaus Ryto jus" r- K-rze56 
zamieszcza wzmiankę o rad jo ary ch odczytach p.Bejermana v sprawach 
Litry- i Lilną.'‘-Charakterystyczną jest rzeczą - pisze i;Vil 
- że p.B., mówiąc o prawach litewskich do Wilna, wyraźnie pod - 
kreślą, żo prawa Litwy do Di In a. są pad względem history cznya i 
e tnogra.i ic znym u z .. sadnione:i. -




